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Prezentowane obrazy sg przemalowanymi
fragmentami Scian chatup rybackich
z miejscowosci Chtopy (koto Mielna).

Malowidta zachowujg skale 1:1.

Geometrycznosé wynika z konstrukgji
szkieletéw budowy, ktérej partie
zewnegtrzne sg zawsze uwidocznione.

Zostaiy uzyte te same materiaty malarskie
(kaolin, polinit, klej, i inne).

Materiat jest wiec uszeregowany w sposéb
niezmienny tak, ze zwigzki z obiektem nie
Sg naruszeniem i nie sg naruszane.

Uzycie skali 1:1 i nie projektowanie znaku
umozliwia odrzucenie zagadniert budowy
i struktury.

Przez statg obecnos$é skali i czasu (metoda
przemalowywania) malarstwo nie jest
wypreparowane.

"Malowidta z Chtopow" sa zdjgtymi
wizerunkami malowidet z Chtopdéw.
Obraz $ciany jest tozsamy ze $ciana.



Presented pictures are repainted fragments
of walls of fishermen’s houses from the
village Chtopy.

The paintings retain the full size scale.

Geometrical patterns result from
constructions of frames of the buildings;
their outer parts are always made visible.

The same materials have been applied to do
the painting (kaolin, polinit, glue and
others).

The material is thus arranged without any
changes, so that the relationships with the
object do not infringe and are not infringed.

The use of the full size scale and the
renouncement to project the sign permit to
reject the problems of constructions and
structure.

Due to the constant presence of scale and
time (the method of repainting) painting is
not skeletonized.

"The paintings from Chtopy" are images
taken from the paintings from Chtopy. An
image of a wall is identical with the wall.




Rozmawiajq Andrzej Szewczyk i Andrzej Przywara
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"malowanie w sztuce nie jest malowaniem"
Ad Reinhardt

Ktére ze swoich prac pokazesz na przygotowy-
wanej wystawie w Centrum Sztuki w Bytomiu?
Pokaze tam szereg prac dotyczacych malarstwa,
ktdre uzywa pedzla, farby i koloru. Bedzie mozna
zobaczyé pasy polinitu na lustrach z lat 1971-72;
malowane-kolorowane ksigzeczki (1973-74); malo-
wane mapy (1974); malowidto obrazu ujednolicone
z malowidtem $ciany (1974-79); malarstwo z Chio-
péw (1976-80). Czesé z nich bedzie "rekonstru-
owana". :
Czym dla Ciebie jest rekonstrukcija?
Rekonstruowanie zwiagzane jest z forma, w odnie-
sieniu do mojej pracy wolatbym méwié o odéwieza-
niu. Oddwiezy¢, to odkryé na nowo warunki poja-
wienia sig emocji, ktére doprowadzity do
powstania danej pracy. Odswiezy¢, to siggnaé
ponownie po istotne powody. Malarstwo musi byé
odéwiezane, uprawiane wciaz z ta sama dyscypli-
ng pedzla, farb i powierzchni, ale ta praktyka nie
ma nic wspdlnego z rozwojem form. Dlatego ta
wystawa nie jest dla mnie wystawag historyczng.
To ponowna $wieza, intensywna reakcja na kolor,
pedzel, jakos¢ farb, zapach i odczucie. Spotykamy
sig przeciez w tym samym miejscu.

Spdéjrzmy jednak na historig. Cykl prac malarstwo
ujednolicone z malarstwem $ciany wykonywates
wspolnie z Tomkiem Wawakiem. Jakg znajdowa-
liscie wtedy w latach siedemdziesigtych wyktadnig
dla wspdlnej pracy?

Fundamentem sztuki wczesnych lat siedemdziesia-
tych byta dla nas bezosobowo$é. Wazna byta $wia-
domos¢ historii sztuki, a nie historii- osobiste;j.
Arty$ci ufali bardziej sztuce niz sobie. Tradycje
pojmowalismy wtedy jako tradycjg kilkudziesigciu
lat od dadaizmu do konceptualizmu. Sadzilismy, ze
w sztuce dokonujg sig kolejne kroki. Dzisiaj, moge
powiedzie¢, ze chcg staé w sztuce, a nie kroczyé.
Czytajac Wasze notatki z tamtego czasu miatem
wrazenie, ze zanim zaczeliScie cokolwiek robid,
postawiliscie sobie pytanie co jeszcze mozna w o-
gble zrobic?

Kiedy Tomek Wawak miat problem co zrobié by nic
nie zrobié, to byt rzeczywisty problem. Powiedzia-
tem wtedy, maluj obrazy jak malarz pokojowy
i w ten sposob narodzita sie idea "watkéw™.
Wydaje sig obecnie, ze "walki" zawieraja réwniez
w sobie element biograficzny. Jak sam podkres-
lasz, ten typ malarstwa byt twoim otoczeniem od
urodzenia.

Gdy rozpoczeliémy malowaé, te prace miaty przede
wszystkim kontekst artystyczny. Zawarto$¢ jednak
samego malarstwa byta tak emocjonalna, Zze prze-
rosta kontekst. Z rozrézniania i wyrézniania dosze-
dtem do wspdinego-pierwszej osoby liczby poje-
dynczej. To tak, jak kazdy li$é potrzebuje tlenu
obojetnie jaki to jest gatunek liscia, ale wcigz
jedno je taczy: potrzeba tlenu, syntezy,
utrzymywania zycia, zieleni. Wartoéciowanie
w sztuce, ktére w jaki$ sposob jest konieczne,
niezwykle przeszkadza. Przeszkadza, bo moment
kiedy rozrozniasz, jest momentem kiedy tracisz
wszystkie gatunki na rzecz jednego, drugiego albo
trzeciego.

Co w takim razie précz faktu, ze to Ty wykonujesz
swoje prace jest tym wspdlnym?

Sztuka jest cialem subtelnym, gdzie materig for-

An Interview with Andrzej Szewczyk by Andrzej Przywara
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"painting in art is not painting”
Ad Reinhardt

Which of your works are you going to exhibit
at the Centre of Art in Bytom?

I will be showing a number of works touching
upon the painting which uses paint, colour and
brush. You will see the stripes of polinit on mirrors
(1971-72), painted colouring books {1973-74),
painted maps {1974} and the painting unified with
the wall-painting (1974-79); also the paintings
from Chtopy, a village on the coast of Baltic Sea
(1976-80). Some of them will be "reconstructed".
What do you mean by "reconstruction”?
Reconstruction has to do with form but, in relation
to my works, | should rather talk about "refresh-
ing". To refresh is to uncover anew the source
of emotions which led to a given work. To refresh
is to reach for the important reasons again. Paint-
ing has to be freshened up continuously, it has to
be practiced with ever the same discipline of pa-
ints and surfaces — but such a practice has noth-
ing in common with development of the forms.
That is a why the coming exhibition has no histori-
cal qualities for me, it is a fresh and intensive
reaction to a colour, a brush, paint qualities-to
a smell and a feeling. We meet at the same place
again, ¥

Let us have alook atthe past, though. You
worked over the cycle of paintings unified with the
wall-painting together with Tomek Wawak. What
was the basis for your cooperation at that time?
The fundamental feature of art at the 70s was
anonymity. What mattered was the awareness
of the history of art and not the personal one. The
artists trusted art more than themselves. Tradition
was for us a period of several tens of years from
dadaism to conceptualism. We assumed then that
it was possible to take further steps in art. Today
I would rather stay in art than take steps in it.
While reading your notes from that period | had
an impression that, before even starting to do any-
thing, you asked yourselves a question "what can
be done at all?".

Tomek Wawak had a real problem when he tried
to think what to do in order not to do anything. |
said: paint as a house-painter does; and thus
the idea of "roller" painting was born.

At present the "rollers” seem to have some bjo-
graphical references. You yourself admitted this
form of painting accompanied you from the very
beginning.

At the starting point our paintings worked exclu-
sively in an artistic context. At the same time their
emotional content overgrew the context. Out
of differentiating and estimating | achieved the
common axis: the first person singular. Just
as every single leaf needs oxigen regardless of its
kind-they are unified by this common need: of oxi-
gen, synthesis and life. Although in a way neces-
sary, estimation in art is a real obstacle. It hinders
you because the very moment of differentiation is
the one when you lose all the variety and get just
one or the other, or third.

What then is the common axis of your work apart
from the fact that it is you who produces it?

Art is the subtle body, where matter is formed by
spirit. There exists a single and crowded line -
an artery full of blood - leading from Altamira up




AP:
AS:

AP:

AS:

AP:

AS:

AP:

AS:

AP:
AS:

AP:
AS:

AP:
AS:

muje duch. Jest jedna ciagta i gesta linia jak arteria
petna krwi od Altamiry do dzisiaj. Artysta znajduje
sig na niej albo nie. Nie ma zadnego wyboru. Mam
kilkanascie tysigcy lat podazajac ta linia.
Dlaczego wykonujesz swoje prace w ilosciach
tworzgcych serie albo cykle?

Pracuje tak dtugo i intensywnie, az zbidr jest nasy-
cony. Nie mam nigdy pewnosci kiedy to nastepuje,
ale w praktyce jest co$ takiego jak wyczerpywanie
sig i wtedy odktadam narzedzia. Czy mam ci podac
przyktady takiego postgpowania od starozytnego
Egiptu do Moneta i Ewy Hesse.

Nie, ale interesowaltby mnie powdd dla ktérego
wychodzac od instalacji §cinek kredek na podtodze
dochodzisz do obrazéw na ptétnach i deskach
z uzyciem tego samego materiatu-struzyn kredek.
W 1981 wykonatem typ malarstwa {bo to wszyst-
ko jest zawsze dla mnie malarstwem) na podtodze
Galerii Foksal. Napisatem przestrzen wielobarwny-
mi drobinami. Byto to proste, proste geometriag
wnetrza jak réwniez proste tradycja miejsca. Praca
byta zgodna z epifanig. Ta jednorazowa realizacja
nie zaspokoita palcéw do koricai zobaczytem wiele
obrazéw, ktére musiatem napisac¢. Obrazy te maja
rézng wielko$é, od tych niewielkich kartek papieru
po cykl ostatnich duzych biatych monochromatycz-
nych dziesigciu malowidet zatytutowanych Pola
Elizejskie.

Wielu swoim pracom nadajesz tytuty o réznych
konkretnych odniesieniach czesto literackich: Mar-
iana Alcoforado, Pijanstwu Malcolma Lowrego,
Biblioteka-Bazylika. Czy tytuty te majg sktaniac
widza do ich metaforycznego odczytywania?
Tytuty prac nie sa symbolizujace. Jednak sg zwia-
zane z dzietem w takim stopniu, ze tre$¢ pracy
moga wrecz ukonkretni¢. Przyktadem: Biblioteka-
Bazylika; Litery i Swiatto to wspdlny mianownik
dla moich prac, dia poesis, dla literatury.
Wspomniate$ o $wietle, ktére dla malarstwa jest
rzeczg podstawowa. Czy magtbys$ szerzej rozwingc
ta mysl?

Nie mozna nawet pomys$le¢ $wiata bez Swiatta.
W naszym jezyku jest to ten sam pien i gdy cokol-
wiek robig swoimi rekoma odczuwam, ze powo-
dem tego jest rojowisko gwiazd we mnie. Lepiej to
pokazaé, miast o tym maéwié, ale chce podkresli¢,
ze mam $wiadomos$é tta ikony w swojej pracy
i ztotego tta europejskiego malarstwa $rednio-
wiecznego. Splendori sublimacja biora sig z wrazli-
woséci erotyki. Blisko ziemi to hatasliwie, niebo to
cisza. Jestedmy podszyci Swiatem: ziemig i nie-
bem. Sztuka jest poza niebem i ziemia. O tym co
robig po prostu nie mam nic do powiedzenia, ale
przyktadem jasno$ci $wiatta bez ztota niech beda
prace Ewy Hesse i niezwykta trafnos¢ jej repetycji.
Swiatto czubkdw jej palcédw. lkona wydobywa sig
z umbry, czerni, niebytu, konczy na ztocie asystek
obwodzacych rece, realnym $wietle, obecnosci.
To co mdéwisz ma charakter hermeneutycznego
jezyka, w takim razie co pozostaje widzowi?
Jestem z erotyki, a nie hermeneutyki. Moéwigc
stowami, méwig zawsze obok i wokét. W swoich
pracach trafiam bezposrednio. Niektdrzy trafiaja
bezposrednio pod koniec zycia, inni zyja wciaz
trafieniami. Rzeczy te widzi sie doswiadczeniem.
Czym jest dla ciebie twérczosé?

Nienawidzeg stowa twdérczosé. Gdybym cokolwiek
w zyciu stworzyt bytoby to z gruntu falszywe,
nigdy artysta niczego nie stworzyt. Artysta moze
wykona¢ pewne rzeczy, ktére odczuwa w sobie.
Tworzy co$ zupetnie innego, tworzy: sig samo.
Nienawidze stowa tworczosé i nigdy niczego nie
stworzytem. "

To stwierdzenie moze wydawaé sie dziwne, czy
w jaki$ sposéb magtbys je ukonkretnic?
Narzgdzie wkracza w Swiat. Chiebnikow uzyt
jednej rosyjskiej litery L by ogladac¢ $wiati odczué
Swiat zjawisk. W sobie inazewnatrz znalazi
warunki zgody. Jego poemat "Stowo o L" jest
kosmiczng wyktadnig drobnego ksztattu, ktérego
wszyscy w Rosji uzywajg. Chlebnikow czule
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to now. An artist has a place in it or not - there is
no choice whatsoever. Going this line, | am several
thousands years old.

Why do you make cycles and series of works?

I work as much and as intensively as the set needs
to be completed. | am not sure whether and when
it happens but in practice | come at a point
of exhaustion and then | put the tools aside. Shall
| give you a few examples of such behavior start-
ing with ancient Egypt, closing with Monet and
Eve Hesse?

Thank you, but | should be interested in the reason
for which, beginning with the installation of co-
lour-pencil cuts on the floor, you get to the stage
of the works on canvas and board, which are com-
posed of the same material: pencil cuts.

in 1981 | accomplished a kind of painting {every-
thing is always painting for me) on the floor
of Foksal Galery. | wrote the space with tiny pencil
cuts. It was a simple activity, as simple as the ge-
ometry of the interior and the tradition of the pla-
ce. The work was in concord with epiphany. Such
a single realization did not satisfy the fingers
ultimately and | imagined many paintings which
had to be written. Their size varies: from small
page-sized pieces to the recent cycle of ten big
monochromatic (white) paintings entitled "Champs
Elysées"”

The titles of your works have realistic references,
very often literary: Mariana Alcoforado, Malcolm
Lowry’s Alcoholism, Library-Basilica. Should they
be read metaphorically?

My titles are not symbolical, yet, by virtue of their
deep relation to the work, they can make its
content more tangible. For example: Library-Basili-
ca - Letters and Light are the basis of all my
works, for the poesis, for literature.

You have mentioned light as the basis of painting.
Could you please develop this thought ?

You can’t think of the world without thinking
of light. In Polish the two words have a common
root - and whatever my hands do | feel it is be-
cause of this swarm of stars inside me. It should
be exposed and not spoken of. | would like to st-
ress my awareness of the iconic background of my
work and of the golden background of medieval
painting in Europe. Splendour and sublimation
come from the sensitivity of erotics. Closeness of
earth means noise, heaven means silence. We are
grounded in the world: in heaven and earth. Art is
beyond heaven and earth. Thus | have simply
nothing to say about my work. Eve Hesse's pieces
and an unusual accuracy of her repetitions may
give examples of the brightness of light without
gold. The lightin the tips of her fingers. Aniconis
born out of umber, black and void, grows to the
gold of the lines on the hands, to the real light and
presence.

You are using the language of hermeneutics, what
then is left to the viewer?

| am made of erotics, not hermeneutics. Articulat-
ing words | always articulate "about" and
"around". In my works, yet, | hit the aim directly.
Some people manage to do it at the end of their
lives, for some living means hitting the aim. These
things can be seen through experience.

What does creating mean for you?

| hate the word "creating”. If | created anything
in my life, it would be basically false, never has
an artist created anything. An artist may perform
certain things which emerge from his emotions.
What "creates" is something different, it creates
itself. | hate the word creation and | have never
created anything.

This statement may seem strange, could you make
it more specific?

A too! enters the world. Chlebnikov used a single
Russian letter "L" as a means of watching the
world and of sensing the world of phenomena. He
found the conditions for agreement inside and
outside of himself. His poem "A word about L"
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stuchat ptakéw, catymi dniami liczyt odlegtosci
historyczne, przemierzat kraj wzdiuz i wszerz,
wczesnie sformutowat prawo hustawy, ktére weigz
przypominato mu jego osobiste do$wiadczenie.
Chilebnikow wprost-prawidtowo nazywat rzeczy.
Swiat otrzymujemy narzedziem.

Obok malarstwa wykonujesz obiekty przestrzenne
z uzyciem takich materiatéw jak drewno, otdéw
i s6l.

Wolumin ksiazki rozprzestrzenia sig kartami. Jest
to sciéle okreslona przestrzen z bagazem liczenia,
zapachem starego papieru, kolorami. Moje prace
przestrzenne w drewnie i otowiu odczuwam jako
gatunek biblioteki, powszechnej biblioteki. Uzycie
materiatdw ma niezwykle konkretne odniesienia,
od poziomu fizycznego (fizyki) do erotycznego;
w kierunku tafica. Tarcza materialy. Lubig ogladaé
otéw, ktéry wlewa sie w drewniane otwory.
Przybiera on wrgcz formy pewnych prototypéw -
serca, watroby. Przypatrujg sig tym pracom i wi-
dzg ile jest w nich tego co jest w nas. Wszystko
co jest ptynne jest prawdziwe. Z catag pewnoscia
otéw nie jest dla mnie materiatemn, ktéry wyczerpa-
tem. Myslg teraz o zrobieniu wystawy z szesnastu
bibliotek-bazylik. Bazylik nie zawsze kompletnych,
zauwazalny bedzie brak elementéw w poszczegdl-
nych nawach.

Méwisz tutaj o pracy, ktéra wymaga duzej przes-
trzeni. Jak w takim razie rozumiesz skalg?
Skalau mnie jest funkcja uzytecznosci. "Malowidta
z Chiopéw" sa bardzo wielkie. Ale jest to réwniez
praktyczny modut tego, co rybak budowat. Nigdy
nie znajduje sig powoddw by zrobié co$ za duze
lub za mate, skala jest w nas. Moze powiedzied
kto$, ze piramidy sg przesadnie wielkie. Nie, tak
wielki byt faraon - faraon storica. Czy mozna
powiedzie¢, ze storice jest za duze?

Nie.

Kaczyce, wrzesiert 1991
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can be seen as a cosmic explanation for a small
shape, which is used by everybody in Russia.
Chlebnikov listened to the birds affectionately, he
counted the historical distances all days long, he
wandered all over the country, he also very early
formulated the law of the seesaw, the one that
rendered his personal experience. Chlebnikov gave
the things their names directly and correctly. We
receive the world as a tool.

Besides painting, you also make space objects out
of wood, lead or salt.

A volume spreads out in pages. Its space is stric-
tlylimited, filled with counting, smell of the old
paper, colours. | perceive my works of wood and
lead as a kind of library, a universal one. The
application of certain materials has specific refer-
ences - from the level of physics to the direction
of the dance. The materials dance. | love to watch
the lead pouring into the wooden holes. It assumes
the form of certain prototypes - heart, liver. | ob-
serve these works and | can see how much of our
insides there is in them. What is liquid is also true.
By no means have | exhausted the possibilities
of lead. Nowadays | am thinking of the exhibition
of sixteen libraries-basilicas. They will not always
be complete, you will notice the missing elements
in the naves.

You are talking about the works which need a lot
of space. How do you understand scale then?

In my opinion scale is the matter of functionality.
"The paintings from Chtopy"are huge. But this is
the practical size of what was built by the fisher-
men. We have got the scale inside us, nothing is
too big or too small. One can say the pyramids are
too big - but no, this is the greatness of the Ph-
arao- the Sun. Could you say the Sun is too big?
No.

Kaczyce, September 1991

translated
by Joanna Szymanska



Lustro

"2 biate réwnolegte pasy
polinitu™

Emulsja

1971 -72

70 x 120 cm”

The mirror

"Two white paralell stripes
of polinit"

Emulsion

1971 -72

70 x 120 cm



"Malarstwo jest widoczne"
Akwarela

1975

27 x 22 cm

"Painting is visible"
Acquarell

1975

27 x 22 cm



"Malarstwo obrazu
ujednolicone

z malarstwem $ciany"
Emulsje, pigmenty, rolki
uzywane do ktadzenia
wWzoréw.

1974 -79 - 86

100 x 70 cm

"The painting of the picture
unified with the painting

of the wall"

Emulsions, pigments, roll
used to make patterns
1974 -79 - 86

100 x 70 cm

&




"Malowidta z Chtopow™"
Emulsje, pigmenty, kaolin,
lakier

1976 -78

201 x 258 cm

"Pictures from Chiopy"
Emulsions, pigments,
kaolin, varnish

1976 - 78
201 x 258:cm




"Murek"

Cegta, cement, emulsja,
pigmenty

1976 - 78

117 x 130 cm

"A little wall"

Bricks, cement, emulsion,
pigments

1976 - 78

117 x 130 cm




"Without title"

Bez tytutu

Canvas, scraps

1988

Ptétno, farba olejna, $cinki

kredek
1988

65.5 x 75.5 cm

x5 5 cm

=

65.5



Andrzej Szewczyk, pracujacy od lat dziesigciu, po ukon-
czeniu studidw w Uniwersytecie Slaskim, jako malarz,
powtarza wielokrotnie: "wazne jest malowanie". | rzeczy-
wiscie, na poczatku lat 70-tych malowat, czyli pokrywat
kolorami stronice ksigzeczek z konturowymi ilustracjami,
przeznaczonych dla dzieci do céwiczenia prawidtowego
postrzegania barw. Robit to $cisle podtug dotaczonych do
kazde] ksiazeczki wzorédw, dotyczacych uzycia barw,
techniki, itp. ldentyczne zasady wykonawstwa obowiazy-
waty przy kolorowaniu "Map", przeznaczonych réwniez dia
celéw dydaktycznych dla dzieci.

Mozna by uznac¢ taki proceder artysty-malarza za przejaw
kokieterii bad? za rekreacyjny zart. Ale juz wtedy miody
artysta, malujac owe ksiazeczki i mapy wyjasnit o co mu
chodzi: "... po raz pierwszy odrzucitem wszelkie dylematy
artystyczne, estetyczne i nie estetyczne, - i pytania o
te wszystkie wartosci byty dla mnie juz bezzasadne. Obraz
odrzucit wszelkie problemy budowy, mozna byto nareszcie
zostawi¢ na boku strukture”. Chodzito o malowanie —za-
nim—zostanie—ono—ocenione. Ale nie "action™. Swigte
malowanie. Czyli Malowanie... Cata paleta jako zestréj byta
niemym zestawem barw. Zobaczytem co$, co mozna
okresli¢ jako poczatek koloru w ramach pracy malarza...”

Woczesniej jeszcze (1971) Szewczyk zapragnat w sposéb
praktyczny zrewidowaé¢ malowany obraz (malowidto).
Rozumowat mniej wigcej tak: "... dostrzegam w tym, co
robie powtodrke; jestem pod olbrzymig presja tradycji
obrazu, ktérego dane formaine wydaja sig wciaz obowigzu-
jace. Musze zatem pozostawi¢ obraz — nie miatem jednak
zamiaru rezygnowac z malarstwa." Pierwsza praca z tego
okresu, to seria malowanych na lustrze farba polinitowa
poziomych paséw. Wyodrebnial to, co malowane od
podtoza; przez uzycie innego materiatu tia oderwat od
niego malowidto. Sadze — powiedziat — ze malujac to
samo na ptdtnie, odczuwatbym to jako zrobienie obrazu.
Formalnie rzecz biorgc nie byta to rzecz nowa (wystarczy
wspomnie¢ Daniela Burena). Ale intencje byty inne: nie
tylko "nie zrobi¢ obrazu" (to wspélne dla catej generacji),
ale przede wszystkim malowaé.

Podobnie o nic innego niz o fakt malowania nie chodzito
Szewczykowi, gdy {(w 1974 r.) wraz z Tomkiem Wawa-
kiem malowat (i systematycznie przemalowywat) obrazy
i §éciany uzywajac watka malarzy pokojowych. Byto to
mechaniczne odciskanie istniejacych wzoréw (np. watek
"w palmy", watek "w picassy"). Nie byfo to ani projekto-
wanie, ani podejmowanie decyzji artystycznych. Przez
systematyczne przemalowywania nastgpowato ujednolice-
nie wzoru (i koloru) obrazu i $ciany. Nie stuzyto to — méwi
Szewczyk — jakims transcendentalnym zwigzkom migdzy
obrazem a $ciang. Jest wyrazem dowolnosci obrazu
w ramach ikonosfery, akcentuje przystosowalnos¢ obrazu
do ikonosfery. Rola artysty pozostata wytacznie rolg
odtwdércza, pozbawiong "artystycznego zamystu",
a malowanie zostato sprowadzone do czynnoéci fizycznej.
Podobne zagadnienie podejmowat w pdZniejszej wystawie
18 monochromatycznych obrazéw, umieszczonych
na $cianach galerii pomalowanych identycznym co obrazy
kolorem. | w tym wypadku zawarto$¢ malarstwa jest ta
sama: "malarstwo obrazu jest tozsame z malarstwem
Sciany".

Choé zréznicowane formalnie, kolejne prace Szewczyka
nie wprowadzajg za kazdym razem ani nowych bytéw, ani
nowych problemdéw malarskich. Sg sprowadzone wyltgcz-
nie do inwencji i wyboru egzystujacych juz "modeli"
i narzedzi malarskich. Nie rozwoj form i problemdw "artys-
tycznych" stanowi o istocie jego pracy ale nieustanne
utrzymywanie sig w kondycji malarza. W tym pozornym
nieskomplikowaniu metody (nie sprowadzonej jednak
w zadnym razie do kultywowania momentu pracy czy

Andrzej Szewczyk, after graduation from the Silesian
University, has been working as a painter for ten years. He
often repeats: "itis important to paint”. In the early seven-
ties he indeed painted, that is covered with colours, the
pages of children’s colouring books, following the instruc-
tions concerning the colours and technique implicitly.
The same procedure was applied during cotouring of chil-
dren’s maps.

Such a kind of activity could be seen as arrogant
or as an entertaining joke on the side of the artist. But
the young painter, during his work over the maps and
books, explained: "... | discarded for the first time all
the aesthetic, non-aesthetic and artistic problems, hence
the question of such values was no longer relevant. The
problem of the construction of a single painting and all
the structural considerations could be put aside. "What he
had in mind was "painting-before-qualification. But not
"action’. Sacred painting. That is Painting... The whole
palette was a harmonious juxtaposition of the mute
colours. | saw something that could be called the begin-
ning of colour in the work of a painter... ”

Even earlier, in 1971, Szewczyk wanted 1o revise
the process of painting and a painting itself. His argument
runs as follows: "... | perceive my work as a repetition;
| am under great pressure from traditional painting,
the formal conventions of which are still limitting. | feel
| ought to give up picture painting - but | have no intention
of abandoning painting itself. "The first work from this
period was a series of polinit paint stripes on mirrors. He
thus made a distinction between what was painted and
the surface underneath. The painting and its ground have
become distinctly divided. "If | had painted the same thing
on a canvas, | would have probably felt as if [ had pro-
duced a painting” he said. Formally speaking it was not
a new notion (c. f. Daniel Buren) but the intention was
different: not only "not to produce a painting" (which is
common to the whole generation) but first and foremost,
to paint.

Similarly, there was nothing else which mattered, apart
from the fact of painting, while, in 1974, he painted and
systematically repainted pictures and walls with a house-
painter’s roller, in ansamble with Tomek Wawak.

They devised a method of an automatical duplication
of patterns (palm-trees or Picasso design) without having
to make any artistic decisions themselves. The systematic
repainting unified the colour and pattern of both painting
and wall. "It did not serve any  transcendental links
between the painting and the wall"said Szewczyk.
The work demonstrates "the potentialfreedomof an indiv-
idual painting within the framework_of the visual sphere
and its flexibility". Thus the role of an artist was reduced
to reproduction without artistic intent and the process
of painting was reduced to a physical action. Szewczyk
tackled the same problem later, while exhibiting eighteen
monochromatic paintings which were hung on the gallery
walls painted the same colour as the pictures. In this case
the content of painting does not change: "painting is
identical with wall painting”. Though formally diversified,
the series of Szewczyk’s works do notintroduce any new
entities nor new artistic problems. These are reduced to
invention and choice of the already existing "models" and
tools. The essence of his work does not lie in the develop-
ment of new forms and artistic problems but in the fact of
maintaining himself in the position of a painter. This appar-
ently simple method (which must not be reduced to -
the ethos of work or perseverance) is based on the in-
tention which has to be continually confirmed - namely the
revival of painting, or, more precisely, rebirth of painting,
or, even more precisely, the reproduction of painting. Not
just any painting, but painting in general.



wytrwato$ci w pracy) przejawia sig ten sam, wymagajacy
jednak nieustannych potwierdzer, watek: odrodzenie
malarstwa, a doktadniej: narodzenie malarstwa, a jeszcze
dokfadniej: powtérzenie malarstwa. Nie powtérzenie
jakiego$ malarstwa, lecz powtdrzenie malarstwa w ogole.

Malujac pokazywane fragmentarycznie na obecnej wysta-
wie Malowidla z Chfopéw, artysta przenosi na ptétno
fragmenty malowanych $cian chatup rybackich zachowujac
skaleg 1:1.

Oto jego komentarz do tych malowidet:

. Zostaly uzyte te same materiaty malarskie {kaolin,
polinit, klej i inne}.

Materiat jest wigc uszeregowany w sposéb niezmienny
tak, ze zwiazki z obiektem nie sa naruszeniem i nie sa
naruszane. Uzycie skali 1:1 inie projektowanie .znaku
umozliwia odrzucenie zagadnierh budowy i struktury.
Przez statg obecnosé skalii czasu (metoda przemalowywa-
nia) malarstwo nie jest wypreparowane. Malowidfa z Chto-
pow sa zdjetymi wizerunkami malowidet z Chiopow. Obraz
Sciany jest tozsamy ze $ciang".

Akcentowana jest wiec po raz kolejny wazno$¢ malars-
twa, pikturalizmu, poprzez aktualizowanie wzorcowego
malowidfa.

Pracujac w podgérskiej miejscowosci na potudniu Polski
i uczac przedmiotéw plastycznych w $redniej szkole w
Cieszynie, Andrze] Szewczyk poprzedzat praktyke swego
"instyktownego” malarstwa do$é wnikliwym studiowa-
niem sztuki europejskiej, amerykanskiej i sztuki Wscho-
du,zaréwno malarstwa jak i poezji i literatury. Nie wywota
zdziwienia jego zainteresowanie takimi artystami, jak
Duchamp, Malewicz, Strzeminski, Wols, Pollock, Yves
Kiein, Reinhardt, Newman, Judd, Carl André, Sol LeWitt i
in. Ich pisma i prace byty migdzy innymi waznym zrédiem
jego pozaakademickiej edukaciji i kulturowej orientacji. Ale
— jak czgsto podkresla — malarstwo i malarze nie bardzo
wplywaja na jego pracg. Moze bardziej poezja, w tym
réwniez poezja Zenu jak Bashé czy Péng Youn. Cytuje np.
czgsto jedng ze strof tego ostatniego:

"C6z za dziw nadziemski, co za cud!

Wyciggam wodg ze studni i nosze drwa",
dodajac od siebie: "Moje prace reczne sa bliskie (nie
intencja lecz odczuciem) tym radosnym uniesieniom.
W mojej sztuce nie idee sa pierwsze: pierwsze sg pragnie-
niaileki".

Niezmiennym, nienasyconym pragnieniem jest zaczynaé
malarstwo od poczatku, od malarskiej tabula rasa. Zada
tego instynkt, ale przekonuje o tym wiedza o zniszczeniu
oraz o spefnieniu dotychczasowego malarstwa. Ciagle nie
chodzi arty$cie o jakie$ "nowe" malarstwo czy o jakie$
malarstwo odnowione. Nawet nie o0 "wieczne" malarstwo
Ad Reinhardta. Pragnie powtérzyé, przypomnieé sobie,
uczy¢ sig i kultywowaé malarstwo wiasciwe, nie tyle
wieczne co codzienne. Dzieta tego malarstwa powinny
jednak "byé czym$ w rodzaju aksjomatdw, opierajacych
sig wszelkim redukcjom”. Chodzi mu wigc mimo wszystko
o jakie$ trwanie dzieta, trwanie bardziej naturalne niz
mistyczne czy fizyczne. Nigdy jednak swoich prac nie
utrwala przez natarczywe wprowadzanie ich do kontekstu
sztuki. Podkresdla rowniez: "nigdy tez nie namalowatem
obrazu, a wtadnie jestem malarzem™. | dodaje jak zawsze
: "jest niezbedne malowad".

Lecz nie ma istotnej réznicy migdzy: malowaé, rysowad
czy pisa¢. | malowidta, irysunki, i wiersze ogarniaja te
samg przestrzen. Pod warunkiem, ze nie méwig one
"o czyms", ale "sg czyms$". Jego pojmowanie wiersza na
przyktad pokrewne jest poezji konkretystéw. Rysunki-
wiersze Szewczyka majg charakter elementarnego pisma,
gdzie podstawowym irdwnowartoéciowym znakiem
tworzacym wiersz jest czesto plamka (atramentu lub
tuszu) obwiedziona mniej lub bardziej ksztattnym, delikat-
nym konturem. Te rysunki Szewczyka sa sktadane zazwy-
czaj w woluminy duzych ksigg. "Mozna by o nich sadzi¢ —
pisze autor — Ze sg pismem, ze sa jak stowa albo, ze sa
brakujacymi stowami, stowami nie wypowiedzianymi
nigdy... Sa nieustannym treningiem a nie dialogiem... Nie
chodzi w tych rysunkach tylko o kaligrafig czy reczny opis.
Kieruje sig w rejony tego, co wiem na pewno. Powtarzam
wcigz tg sama metoda, bo za kazdym razem znéw sig
cieszg. Nie siggam zatem do innych kultur, a siegam do
siebie i niedaleko wokdt siebie. Skrobig swoja tradycje. Ale

In this "Paintings from Chtopy", which are fragmentarily
presented in the exhibition, the artist has transposed onto
canvas fragments of the full-scale walls of a fisherman’s
cottage.

He comments:
polinit, glue, etc}.

In this way | have not introduced any changes in therela-
tion of the materials and object.

The life-sized scale and the lack of design enabled me
1o ignore the problems of construction and structure.
Due to the consistent presence of the scale and time
(repainting) the process of painting is not emphasized.
The "Paintings from Chfopy"” are the images taken from
paintings from Chilopy. The image of the wall is identical
with the wall itself. " '

By means of the realization of the model painting Szew-
czyk for the next time emphasizes the importance of paint-
ing itself.

Working in school as a teacher of fine arts and living
in a small mountaineous village in the south of Poland,
Andrzej Szewczyk grounded his later "spontaneous”
painting activitieson a thorough study of European, Ameri-
can and Eastern art including poetry and literature. There
is nothing surprising in his interest in artists such as
Duchamp, Malewicz, Strzeminski, Wols, Pollock, Yves Kle-
in, Reinhardt Newman, Judd, Carl Andre, Sol LeWitt, etc.
Their writings and works have been an important element
of his non-academical education and orientation but, as he
often stresses, he is not greatly influenced by painting and
painters, but rather by poetry including Zen: Basho or Pang
Youn.

He often quotes a stanza by Pang Youn:

"What a divine wonder, what marvel!

| draw water from the well and carry firewood."
to which he adds: "My handwork are very close (by virtue
of emotions rather than intentions) to this kind of joyful
exultations. Desires and fears have more significance
in my art than ideas".

To begin painting anew is a constant, indomitable desire
of any artist. Your instinct gives you the direction, and
the knowledge of the history of the destruction and
the completion of painting convinces vyou. But
on the whole the artist is not interested in establishing
a "new"painting or inrenewal of painting - nor even
in Ad Reinhardt’s "eternal” one. He aims at revising and
recalling, at learning and developing the painting proper,
the everyday painting. The works emerging from such
an attitude should be "like axioms, defying all reductions™.
The artist is seeking something which is naturally - more
than mystically or physically - durable, but he never
intently imposes the historical and artistic context on his
works. He adds: "I have never produced a painting though
I'am nothing but a painter”. Also: "It is necessary
to paint”, .

However, there is no essential difference between paint-
ing, drawing or writing, they all embrace the same space -
on condition that they do not speak "about something”
but "are something". Indeed, Szewczyk’s understanding
of poetry is close to concrete poets. His drawings-cum-
poems resemble the rudimentary scripts; the role of funda-
mental and appropriate sign is taken over by an ink-blot
with a fine, sinuous line drawn around it. Usually these
drawings are collated in large volumes. The author writes:
"One might think of them as scripts, that they are like
words, the missing words, the ones that have never been
uttered... They are a constant discipline rather than
a dialogue... The ultimate aim of these drawings is not
calligraphy or a hand-written description; | am aiming
at the region of what | know for sure. | use the same
method because | can enjoy doing it all over again. That
is why | do not refer to any other cultures, I' explore myself
and my closest surroundings. | am scratching away at my
tradition. But it is neither a joy nor an analysis. "

Some other drawings have been written on long stripes
of paper and rolled up into volumes, they spread into
the world but do not endanger it. Drawings-cum-poems
do not need to be written with a pencil or a pen. They can
be written with small colour-pencil cuts and occupy in ver-
ses the entire gallery floor. "Space is always the same,
whether it expands or shrinks" - quotes Szewczyk after

"

. lused the same materials (kaolin,



nie jest to zabawa i nie jest to analiza”

Inne rysunki pisane s na dlugich papierach zwijanych
w woluminy. Rozciggajac sig na "5 stron $wiata" rysunki
te nie zagrazaja niczemu. Rysunki-wiersze pisane sg nieko-
niecznie otdéwkiem, piérem i atramentem. Moga to by¢
réwniez na przytad $cinki réznokolorowych kredek rozmie-
szczone jak rzedy pisma na catej przestrzeni podtogi galerii.
"Przestrzer zawsze ta sama, czy ro$nie, czy maleje” —
cytuje Szewczyk w zwiazku z tg praca Stephan’a Mallar-
mée.

Jest wiele wielkich stéw o sztuce i malarstwie, i wiele
nowych stéw, podobnie jak wigle nowych obrazéw i wier-
szy. Choé wiele z nich w naszych czasach zostaje zuzy-
tych powszechnie i naduzytych, nalezy o nich pamietac,
mozna je podziwiaé i czerpaé z nich nauki. Ale jest réwniez
wiele stéw matych, umiejetnoéci codziennych, czynnosci
powszednich a zapomnianych. Niech i one bgda przypom-
niane i przywrécone zyciu na réwni z refleksja, z mysle-
niem o $wiecie, ktére pozostawione samemu sobie, nie
przybliza, ale nieustannie oddala nas od uchwycenia jego
formy i jego istoty. Gdyby zatem Szewczyk chciat napisac
wiersz "o czym$", to byé moze napisatby: "Ulozylem
w ciagu dnia $cinki kredek na kawatku powierzchni podtogi
wielkoéci blatu -od stotu; czuje sie senny ibola mnie
palce". Podobny wiersz, w duchu poezji haika, zanotowat
"piszac" swoje ksigzki: "Od rana zapisatem piérem i atra-
mentem cztery arkusze papieru. Jestem zmegczony".

Wiestaw Borowski

tekst drukowany
w kwartalniku "Studio” nr 3 rok 1983

Stephan Mallarmée.

A lot of important words have been written about art and
painting, a lot of new words, and a lot of new paintings
and poems have been created. Many of them will neces-
sarily get worn up and abused, but still they deserve
respect and admiration. There are also a lot of unimport-
ant, everyday activities and words, most of them immedi-
ately forgotten. As well as former ones they deserve
remembering and life, as well as the reflection over
the world and thinking, although it continually deprives us
of the world’s form and essence. If Szewczyk decided
to write a poem "about something”, he would perhaps
write: Today | have covered a table-size piece of floor
with colour-pencil cuts; | feel sleepy and my fingers ache™”.
He put down a similar poem, in the spirit of haiku poetry,
while he was "writing” his books: "l have written four
sheets of paper with a pen and ink since morning. | am
tired. "

Wiestaw Borowski

translated
by Joanna Szymanska



1

Sciany pokoju, w kitdérym galeria eksponowata cztery
ksiazki (25 czerwca — 20 lipca) pomalowane byty kolorem
zblizonym do tososiowego.

Kolor $cian limitowat cienki zielony pasek biegnacy géra.
Na wystawie trwajacej od 8 sierpnia do wrzeénia mozna
byto ogladaé 18 obrazéw (réznych formatéw) pomalowa-
nych identycznym kolorem co $ciany (ta sama farba).

Do pokoju, gdzie czytano cztery ksigzki, prowadzi krétki
korytarz, ktérego Sciany malowane byty barwa, w przybli-
zeniu, kakaowa. W trakcie sierpniowej wystawy obejrzano
jeszcze i obraz malowany t3 samg farba.

U podnéza
skalistego zbocza gory
stos kamykow.
David Lloyd

2

Malarstwo $ciany nie rozpoczyna sig i nie konczy. Nie
wida¢ go, mimo ze kolory zawsze oddziatywaja.

Obraz ujednolicony ze $ciang koriczy je w pewien sposéb
i odbiera malarstwu naturalng anonimowo$¢ (tak, jakby
opisywat malarstwo $ciany).

Obrazy te wymazuja wigc ekspresje $ciany i ten poziom
przestaniaja soba (w tym miejscu obrazy sa tlem dla
$ciany).

Ujednolicenie obrazui $ciany nie stuzy transcendentalnym
zwiazkom (obraz nie jest posrednikiem, $ciana nie jest
posrednikiem).

Malarstwo nie jest posrednikiem obrazu i $ciany.

Zawarto$¢ malarstwa jest ta sama: malarstwo obrazu jest
tozsame z malarstwem $ciany (w tym miejscu poziom
ekspresji jest ten sam).

Malarstwo nie jest postacig obrazu, éciany, itp.

3

Aksjomaty albo bezuzyteczne wskazowki:

a)’ W zaden inny sposéb nie mozna wyrazi¢ tego, co
pokazuje.

b) Jest niezbedne malowaé.

c) Odrzucenie pytania "dlaczego" odblokowuje fakty.

d} Pusto$¢ nie jest immanentng cecha $cian ani obrazéw.
Ona nie zostata tez tam przeniesiona. Pusto$¢ nie jest
wartoscig.

e) (Panowaé nad tym czego sig nie nazwato i nie okreslito
i czego jezykiem okresli¢ sig nie da lub 4cislej, gdy sie
okredli to okreslajace, nie jest jeszcze jezykiem, a gdy
staje sig jezykiem, to juz nie okreéla).

Kaczyce 19.09.79

Andrze] Szewczyk

1

The walls of the gallery room, in which the four books
were exhibited (25th June — 20th July), were painted
a kind of salmon colour.

The colour of the walls limited by a narrow green stripe
running along the upper part of the wall. During the exhi-
bition which took place from 8th of August till September,
eighteen paintings of different sizes were presented. They
were painted the same colour as the walls (the same
paint).

A short corridor, whose walls were painted a coco-shade
colour, leads to the room of the four books. The August
exhibition included also the coco-shade colour picture.

At the foot
of a rocky side of the mountain
a heap of pebbles.
David Lloyd

2

The wall painting has no beginning and no end. It is not
visible, yet the colours work.

A painting unified with the wall deprives painting of its
natural anonymity and closes it up (it "describes" the wall
painting).

This kind of painting obliterates the expression of the wall
and conceals it (painting is here a background of the wall).

The unification of the wall and the painting does not
serve any transcendental aims (a painting is not a media-
tor, neither is the wall).

Painting is not the mediator between a wall and a pain-
ting.

The content of painting does not change: painting is
identical with wall painting (at this level of expression
they merge).

Painting is not a form of a painting, a wall, etc.

3

Axioms or useless directions:

a) What | am showing cannot be expressed in any other
way

b} It is necessary to paint

c) Rejection of the question "why" unblocks facts

d) Emptiness is not animmanent feature of walls or
paintings. It has not been transferred there, either.
Emptiness is not a value.

e) {To have control over this, what has not been named
or defined, or what cannot be defined by the language, or
to be precise-when it is defined, the defining is not yet
a language, whereas when it becomes a language, it no
longer defines).

Kaczyce, 19th Sept 1979

Andrzej Szewczyk

translated
by Joanna Szymarnska



BIOGRAFIA

ANDRZEJ SZEWCZYK urodzit sig w 1950 roku w Katowicach.
Mieszka i pracuje w Kaczycach Gdrnych.

ANDRZEJ SZEWCZYK was born in Katowice 1950.
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WYSTAWY INDYWIDUALNE / INDYVIDUAL EXHIBITIONS

1971 - 72
1973 - 74
1977
1978
1979

1981

1984

1985
1986
1987
1988
1989

1990
1991

Galeria Beanus, Sosnowiec, malowidta na lustrach / paintings on mirrors

Uniwersytet Slaski, Cieszyn, "Malarstwo jest widoczne" / Painting is Visible

Galeria Pod Prasg, Katowice, Malarstwo / Painting

Galeria Foksal, Warszawa, Malarstwo z Chiop6w / Painting from Chtopy

Galeria Foksal, Warszawa, Cztery Ksigzki / Four Books

Galeria Foksal, Warszawa, Malarstwo / Painting

Galeria Foksal, Warszawa, "Przestrzeri zawsze ta sama, czy rosnie czy maleje... " / "Space,
Always the Same, Whether It Extands or Contracts... "

Galeria Foksal, Warszawa, "Pie¢ stron $wiata” / "Five Cardinals Points”

Galeria Foksal, Warszawa, "Pomniki listéw F. Kafki do F. Bauer™ / "Monuments of Kafka's Letters
to F. Bauer" Galeria Riviera — Remont, Warszawa, "Dom poety” / "The Poet’s House"”

Galeria Riviera — Remont, Warszawa, "Przedmioty, ktérymi mozna... " / "Objects Which Enable...”
Galeria Foksal, Warszawa, "Manuskrypty” / "Manuscripts”

Muzeum Okregowe, Chetm

Galeria Foksal, Warszawa, "Biblioteka — Bazylika" / "Library - Basilica”

Muzeum Sztuki, £6dz, Wystawa retrospektywna / Retrospective Exibition

Kutscherhaus, Berlin wspélnie z L. Tarasiewiczem i K.M. Bednarskim / together with L.
Tarasiewicz and K.M. Bednarski
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